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UWAGA POLECA NA SEZON ZIMOWY UWAGA 
Welury i double angielskie na płaszcze damskie, Kangary i Schewioty na ubrania 
R. BRAUN męskie jakoteż gabardynę, schewioty i trykotynę jedwabną na suknie damskie we R. BRAUR 
RAZTOWSALEGA í. wszystkich kolorach po cenach konkurencyjnych. RUTOWSRIEGO 1. 
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„ Szwajcarski barometr walutowy, giełda w 
<«utychu, ro owala wezoraj zejście wartości mar- 
ki polsicej na ririny, na jdkich już była przed 
tokiem, kedy t a niższej evfry 07 
taca A y to osięgła najniższej €y ry p 
DEE seci i dalszego Grukn panknotów RO 
narah Z sezpośrednią przyczyną, która tak 
Wie <a ' Ażuehronnie. Syluacyn OGECNA jest 
owa © y od zeszłorocznej, że teraz rýnek 
rei a ai nętrzny dostosowuje się szybko do 
„e Wicczynarodowego i równolegle marka w 
«raju niemniej gwaltownie staje się bezwario- 
"etową, 

Era rządów Michalskiego chuibwóo popra- 
(wiła kurs marki i do pswrego s'opni1 go utru a- 
ila; stało sie to pod wpływem jego zapowiedzi, 
że z Oszczędzościam w wydatkach (sławna że- 
lazna miota) pójdzie wzmoże'i: s% dochodów. 
Michalsk: iud i siebie i społeczeństwo, Ż% po 
trafi doprowadzić do równowagi budżetowej, Ten 
iero omtymizm miał te dobrą stronę, że oddzia 
łał ną zayrasizg Tam zdaję się nwiorzono jego 
siowym. Bo własciwie tylko na siowach się 
skończyło. 

Star skarbu, jaki jego nastepca zastał, nie- 
tylko mie potwierdził szerzonsgo optymizmu, ale 
Mógł wywołać przerażsni:, «tóre na rynku za- 
STArIsznym znalazło wyraz rdptowuej dewałuacy:, 
którei też towarzyszy analogiczny proces w kraju, 

| Sfwierdzić należy, że oczeny stan wazutv pol- 
skiej jest spadkiem po rządach p. Michalskiego, 
który zresztą odzkodząc pozostawił stot iż prze- 
razający testament: zalecił mianowicie wszystko 
wydzierżaw 6. PBoriero po otwarciv testamentu 
Skarbowego 5. Michalsk ego przekonano «ię, że 
odszedł bankrut, który za życia mał mine bo- 
gatego wujaszka. 

Stwierdzecie tej przyczyny dzisiejszego stanu 
Matego też jest potrzebne, bo trudno nim ob- 
iaxzać nowego mi'isira, który stanął wobec kom- 
pletre! pustki skarbowej, 

Nie mamy zamiaru pisać traktatu o sposobie 
sanami finansów, w tej materyi rawisana u nas 
jeż wiele papieru, pozostała już dość bogata li- 
teratura, ale jak dotąd na nisanu i płomisnnych 
słowach się skonczyło. Dziś tylko chcielibyśmy 
mn przecjwstawić coraz popułarriejszemu twier- 
„zeniu, jakoby len stan bvł właśnie dobrym. Mis. 
nnwijsie z kół przemysłów ców zaczyna wychodzić 
twierdzenie, że tak jaħ jest, to właśnie jost do- 
brze. Jako argument pozornie słuszny, podaje się, 
że im niższy jest kuts marki, tem iatenzywniej 
pracuje przemysł i zarabia, że wtedy rie ma bez- 
rotocia. Na poparcie tego twierdzenia przytacza 
Sẹ niedawne doświadczenia, kiedy to kurs marki 
Sie podniósł, a rówrocześ.ie przyszedł nagły zą- 
stój przemysłowy. Popar iem taż tego stanowiska 
mogłaby być sytuacya niezmierrie trudna w nań. 
stwach o dobrej wałucie, gdzie zanjk produkcyj 


Z Dawndu braki zbytu jest karastrofalny. Aige 


Min. Narutow 
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WARSZAWA, I8.uimiymia  (Jq. wiih. 
„Przegląd wiecz.” przynosi wywiael z prez. 


min. Nowakiem, który oświadczył: 

Kiedy stanąlem na czele rządu, zastalem 

kilka projektow 
ustawy o samorządzie dta Galicyi wschodniej. 
Kilka projektów, ta właściwie brak projektu. 

Wobec ważności I aktualności tej sprawy 
zaprosiłem znawców, żeby opracowali jeden pro 
jeki W komisvi biorą dai: profl Bobrzyński, 
prof. Askenaze, dr. Loewenherz, pos. Hausner, 
| pos. (irzeńdzielski, prof, Basznica, prez. Neuman, 
'dr. Wereszczyński, dr, Godlewski i dr. Long- 
chatnps. 

Opracowany projekt pójdzie na Radę mini- 
strów i jako projekt rządowy przedlożony bę- 
dzie Sejmowi. 

Na zapytanie, czy zamierzone jest zwoła- 
nie Sejmu min. Nowak odpowiedział: 

Projektu takiego nie mialem. Dziś hede u 
marszałka dla omówienła zwołania przed 15. 
b. nm: kowisyi konstyvtucrjnej i fkamnisyi spraw za 
trauleznych. 


WARSZAWA. 12 sierpnia. (A. W.). Dnia 
gdzie odbył naradę z marszałkiem. Wynikiem 
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wszystkie te twierdzeria są tylko pozornie słuszne. 
Natu"ainie poprawa walurowa nie może być Tak 
gwaitowna, aby ona miała się odbić na stanie 
produkcyi, ale z «łobrobytem przemysłu i han- 
dłu, który przechodzi okres złoty, nie może iść 
w parze zutożenie państwa. Nedza państwowa 
jest nedzą jego obywateli, a smerziy głodową 
tych, którzy nie mogą wyzyskać dzisiejszej 
konjunkiury. A tych obywateli sa mijosy, szczę 
śllwców jest garść niezbyt wizja. 

Ze spadktem waluly zyski rożnego typu przed 
siebiorców rosną, Aa równoczesuie rosną długi 
pańsiwowe, które kiedys rzepa będzie zapłacić. 
A gdy państwo zapłacić ich ni: będzie mogło i 
wzbogacemi obywatele także nie będą chcieli pła- 
cić, wtedy wierzyciele staną się natarczywymi. 
Upomną się o pożyczone kapitały wraz z procen- 
tami. 

Spadek pieniądza i ciągły druk banknotów, 
to rieuchronne nicbezrizczeństwo dostania się w 
sidia zalezności gospodarczej, a co za tem idzie, 


goltycznej ca w konularnym języku oznacza 


Lwów, poniedziałek 14 sierpnia 1922. 


cz o polityce zagre 


Rok V; 


UENA PRERUMEBATY: 


We Lwowie mecałocza 850 MK., 
do domu 60 Mr., na piowinoj! 
za granicą 16% Mk. 


CENA OGŁGSZEŃ: 


Orlonyenia miejscowe | zamiejscowe Fa 1 
wiarsz nonpareli. l-uzp. ogtosz, zwykł. (38 
tenatem) BB Ma. Za wierńz w nadesłanóćm 
1 nezrolegll 150 Mk. Za 1 wierex po kronioć 
i kamnnikatrów 200 Mk. Za mierur przed 
kreniśn i repertnar 250 Mk, Za wiersz na 
l-sael siremie BOD Mk. Urobne ogłoszemia 
za ułowó 15 Mh. Za kapro, sprzedał 29 Mk, 
Paski ma eir: tekst. u góry 250 Mk, u dolu 
200 Mk. Zn Miejsca rozeTw. 26 pro, turożej. 


Ogłoszenie zagram. o 100 pr. drożej, 


MirtsReż. iXdm. Lwów, 


z jbesiawą 
0 Mk., 


je 
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Sprawa samorządu dla Galicyi wschodniej. 


Wywiad. z prez. Nowakiem. 


W komisyt konstytucyjnej przedstawię pro- 
[jeki samorządu dla Galicyi wschodniej, w ko- 
"INISNI RDPAW ZAST. otnówię tę sprawę ze stano- 
wiska polilyki międzynarodowej Pozatem chcę 
się porozumieć z komisyą konstytucyjną co do 


terminu wyborow. 


Idzie o to, aby termin przesunąć o kilka. a naj: 
wyżej kilkanascie dni ze waględu pa techniczna 
przygotowania. Nie idzie o przewlekanie wybo- 
rów i obslaje, aby wybory odhyly się w rista- 
padzie. 

Co do Galicvi wschodniej, premier Nowak 
dodal: Może okaże się eclowe, abv min. spr. 
zaor, Narutowicz wyjechał zagranicę. Decvzva 
(jeszcze nie zapadła i nie należy jej oczekiwać 
przed posiedzeniem komisvi spraw zagran. 

Żapylany 0 uzupełnienie gabinetu prez, 
min, Nowak odpowiedział: Mocyzya:* zapadnia 
po ogłoszeniu dekretu o tenuinie wyborów: tj. 
po 16. sierpnia Na razie prowadzę rokowania 
o wsląpienie do gabinetu ludzi wybitnych I po- 
waźnysh. Wymieuiane doląd nazwiska nie są 
prawdziwe, i 
FX PE "74507 WK KŁ SWIEWISUW ETAPY WNTZPTNZE ZAYTCE CEO 


ann 


Komisya gaw zagr i konstytucyjna zbierze się sierpnia. 


12 b. m. popołudniu premicr przybył do Ścjmu, 
narady było polecenie marszałka Trąmpczyń:* 


skiego dane kancelaryi sejmowej w sprawie zwołania na czwóriek 17 b. m. posiedzenia połą- 
czonej koinswyi konstytucyjnej i spr. zagranicznych celem omówienia wniosków rządowych; 


niewolę. 

Go już obecnie doradzał p. Michalski oplsz- 
czajałe ministerstwo skarbu, to stanie sie koniecze 
nościa, Go lego zmuszą nas wierzyciele 1 wezmą 
w, kuratele. ć 

Tak muszą się skończyć „dobrodziejstwa'” 
nizkiej waluty, do tego doprowadzić muszą rzą- 
dy, które nie znajdą lekarstwa na sanacyę fi- 
nansów panstwa. 


Turcya koncentruje wojska dla obrony 
Konstantynopola. 
KONSTANTYNOPOL, 12 sierpnia. (Pat.) Te- 
legr. Comp. Tureya wręczyła komisyi alianckiej 
notę z prośbą o pozwolenie na mobilizacyę B 
dywizyi, w celu zabezpieczenia Konstantynopola, 
Konceniracya wojsk Kemala Paszy w okręgu 
ismid odbywa się w dalszym ciągu. Dotychczas 
skoncentrowano 200.000 żołnierzy, 
—a+R= 


„DZIENNIK LUDOWY". 
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Kempromisewy memoryal L. George'a 


WIEDEŃ, 12. sierpnia. (Pat.). „N. Wr. Tag.| ma hyć przyznane Niemcom moratoryum do 


blati“ donosi z Londynu pod datą 11. b. m., 
że w godzinach wieczornych uważano porozu- 
mienie między Lloyd Georgem a Poincare'jm 
za pewne i że jutro prawdopodobnie dojdzie 
ano definitywnie do skutku. Jutro zbierają się 
delegaci państw sprzymierzonych na konieren 
cyę, na której będzie przedłożona opinia rze- 
czozmawców, dotycząca 10 punktów propozycyi 
Lloyd George'a. 

Co do poszczególnych punktów zachodzą 
jeszcze pewne różnice poglądów między Lloyd 
George'm a Poincare ale różnic tych nie uwa. 
żają już za konkretne. 


Kempromis opiera się na memorya Lloyd 
George'a, 

który dziś przedyskutowak Lloyd George, Poin 
care i Theunis, Publikacya tych 10 punktów 
tniata już dzis nastąpić, lecz zaniechano tego 
na życzenie Poincare'go. Popołudniu naradv 
trzech premierów trwały do godz. 7-me] wieczo- 
rem, Wedle tymczasowego wyniku porozumienia, 
ISTICA AS EFR D WRACA 


końca h. r, ar świadczenia rzeczowe, zwłasz- 
cza ©9 się tyczy destaw drzewa i węga, mają 
być wykonane, 


Następnie komisya reparacyjna będzie po- 
bierała 26 proc. od dewiz za eksport niemiecki, 
oraz od ceł, przyczem jednak na czas trwania 
moratoryum kwoty te będą oddawane do dyspo- 
zycyi Niemcom, z tem, że gdyby Niemcy nie 
wypełniły zobowiązań, przekazywanie tych 
kwot będzie wstrzymane. Pozatem Niemcy mają 
przeprowadzić konsońidacyę swoich diugów bie- 
żących. a komisva gwarancyjna ma objąć kon- 
trove ich finansów. 

Poincare mial zrezygnować z żądania linii 
celnej w okręgu Ruhry i z komtroli niemieckiego 
przemysłu ze strony aliantów. 

W grudnin b. r. ma komisya reparadyjna 
zbadać zdolhość płatniczą Niemiec i ustalić wy- 
sokość sgy, którą Niemcy będą mogły za- 
płacić, | 

—465— 


Z Czech. 


Ńorespodent praski „Robotnika“ takie czyni spostrzeżenia. 


PRAGA, 6. sierpnia 1922 

Walka demokracyi z reakcyą w Polsce znaj- 
duje żywy oddźwięk w prasie tutejszej. Walkę 
tę komentują pisma oczywiście na swój sposób, 
zależnie od roglądów partyjnych. Prasa narodo:- 
wo- demokratyczna idzie za swą śiostrzaną par- 
tya w Potsae i sto! wo strorie polskiej reakcyi, 


dziej wrogo w stosunku do Czechów. Omozycya 
rośnie, a ź nią i trudhości wewnętrzne 
Optymistyczne zapatrywanie p. Skirmunta i 
jego urzędników na sprawę uregulowania spraw 
pod zatpreóm czeskim — prysłty, rozleciały się 
jak bańka mydlana. Okazało się bowiem, Że kon- 
cebcya delegacyi azesko- pomkiej chybiła celu 


wypominając Piłsudsiiemu jego stanowisko „lo- ji nie przyriosła spodziewanych owoców. 


jaire“ (0) wobec państw centra'nych. Natomiast 
prasa postępowa zajmuje stanowisko dosyć objek- 
tywme, a nawet dla lewicy polskiej przychylne. 
Prasa socyaiistyczna wyrost powiada, że zwycię- 
“wo prawicy | Korfantego byłoby źródem wit- 
aayi w Polsce niepokojów i początkiem za 


Miejmy nadzieję, że p.-: Narumowjcz nie pój- 
dzie śladami swego poprzednika w stosunku do 
Czechów. 

Dotychczasowe wyniki ćbrad delegacyi nie 
wykazują żadnych niusów. Należy je tetły zreasu- 
mować i dążyć do przeprowadzenia zmian w 


kiekłej wojny domowej, zwycięstwo zaś lewicy, uchwałach tych, a to szczególnie odnośnie do 


oznacza ład i porządek, twórczą pracę pokojową 
nietylko w kraju, ale także i w posityce zagrani 


szkolnictwa po'skiego ppd zaborem cżeskim. 
Społeczeństwo polskie, Sejm, Rząd — sło- 


teenej, Słusznie prasa lewicowa czeska wskazuje | wem: wszystkie czynniki polskie wishy obecnie 


na nietezpieczeństwo wynikające z układu nič- 
miecko. rowieckiogo w Rawalb i przyznaje, że 
Piisuiski rie mógł w tym wypadku inaczej pù- 
stąpić. Rząd p. Nowaka neogół prasa postepo- 
wa mrzyjęła przychylnie. 

Najwstrętniejsze stanowisko zajmują oczywiś- 
kie komttniśsi tutejsi. Wrócz posądzają Piłsud- 
skiego o zamiary wojenne wobśe Rosyf śowiec- 
kiej. r | a j 
Czesi stoja przed własnem przesileriem rządo- 
wam. Pisma dproszą o zaostrzeniu się sytumcyi 
wewnatrz kosiicy! rządowej. Główną przyczyną 
rowego przesilenia czeskiago jest osoba, wzgle- 
drie polilyka dr, Benesza, piastującego teki mi- 
nistra spraw zagranicznych, oraz prezydenta mi- 
nistrów, O ile endeczy czescy Sa riezadowoćtni z 
Beresza, z powodu jego „ugodowego” stanowi- 
ska wotee Niemigle i Poiski, o tyle znowu sócya- 
liś rio mogą mu wybaczyć stanowiska jego 
do Rosy! sowieckiej. Pozatem trudności wewnę- 
irme w państwie, stanowią główną troskę rządu 
1 syrawtaja, że żaden z odpowiedzialnych pol- 
tyków czeskich nie chce przyjąć przykrego sta. 
nowiska prez, ministrów Przedewszystłkiem sza 
lejący kryzys przemysłowy podcina wszystkie 
zdrowe nerwy życia społecznego. Szerzące się 
bezrobocie pochłania miionowe sumy. Niemcy 
są nieprzejednani. Słowacy wystepują coraz bar. 
sza 


— nawet w chwili rozjątrzeń wyborczych -— 
nie zapominać o nieszczęsnych braciach naszych 
pod zaborem. Bezrobocie dotknęło w pietwszym 
rzędzie robotników polski:b, których jest tam 
obecnie pare tysięcy na bruku., W stosunku do 
nich rząd czesko- słowacki saboruje ustawę o 
zapomogach. Konsulat polski w Mor. Ostrawie 
czyni. wszystko, ao w jego moty, aby uzyskać 
wypłacanie zapomóg, ale zdaje mi śię, że czynni- 
ki rządowe polskie rie dość energicznie usiłowania 
te popierają. 

P. konsult Vetulani » własnej iniżyatywy roz- 
począł te starania, bezrobotnym zaś ułatwia rie- 
tylko wyjazd. ale także wyszukanie pracy w 
Polsce. 

Krzywdr, wyrządzane ludowi polskiemu pod 
zaborem ezeskim przez Czechów, mnożą się. 

Zrabowanych szkół nie otwiera sią. Agitacva 
czeska przeciwko szkołóm polskim jest pema o- 
błudy, gwałtów i terroru Praw obywatelskich 
Czesi odmawiają mam. W gminach polskich na- 
dal rządzą mianowani przez rząd Czesi. 

Społeczeństwo polskie winno przypomrieć so- 
bie, że „Macierz Szkolna” mod zaborem czćs- 
kim utrzymuje kilkanaście szkół prywatnych, któ- 
AS wii rocznie półtora miliona kóron ezes- 
kich. 


-a po 


Gorkij o zbrodniczym wyroku bolszewików. 


MOSKWA, 12 sierpnia. (A, W-). Gorkij prze- 


słał na ręce komunisty Rykowa list nast. treści: 
Jeżeli proces eserów zakończy się morderstwem 
będzie to mard z premedytacyą — nikczemną 
zbrodnią. Proszę was, zakomunikujcie Trockie- 
mu i inaym ten mój pogląd. Mam nadzieję, że 
m was nie zadziwi, ponieważ przez cały czas 


u 


rewolucyi tysiąckrotnie wskazywałem władzy 
sowieckiej na bezsensowność i zbrodniczość tę- 
pienia inteligencyi w naszym niepiśmiennym 
i niekulturalnym kraju. Obecnie jestem przeko« 
nany, że jeżeli eserowcy zostaną zabici, zbro- 
dnia ta wywoła ze strony socyalistycznej Furto- 
py moralną blokadę Rosyl. 


Po dwóch wypadkach. 

MOSKWA, (Russpress), W domu ludowym 
w Moskwie odbył się wielki wiec z udziałem 
licznych robotników: i knasnoarmiejców dia za- 
rotestowania przeciwko skazaniu posła Uą-| 
la. Wiec został otwarty przemową Feliksa 
Kona, e 

Piorurowano na „męki, zadawane przez bez 
ezelny sąd bużruazyjny * komunistom europejskim 
i wychwalano „sprawiedjwy sąd proletaryacki"'. 
Wiec przyjął nadzwyczaj osirą rezolucyę protestu, 

Równocześnie „urząd próleraryacki" w Mo- 
skwie wydał wyrok śmierci na socyałistów re- 
wolucyonistów, ale zupełnie rie słychać, aby 
Feliks Kohn się oburzał i demonstrował, a tak 
niedawno tenże Feliks Kohn był misnsżewikiem 
i wrogiem kary śmierci. 

—śże— 
Olbrzymia defraudacya w Banku han- 
diowym w Warszawie. 

WARSZAWA, 12. sierpnia, (Tel. wt). 
Wrzoraj odkryto w Banku handlowym olbrzy- 
mia defrandacyę, która dochodzi do kitkudźie- 
sieci milionów mk. Defraudaćvę popełnił na- 
czelnik wydzialn zagr. banku Rulski, Odkrył 
defraudacyę podczas.jego nieobecności zastęp- 
ca jego Piasecki i zawiadomi ło tem dyr. Klar- 
nera, kióry wezwał polisye. 

Rnlskiego aresztowano oraz jego wspólnika, 
którego nazwisko utrzymują w tajemnicy. 

— 89 =— 

Zeznania podatku dochodowego. 

WARSZAWA, 12 sierpnia (Pat) Wyznaczo- 
ny w art. 50 ustawy z 16 lipca 1920 r. o pań- 
stwowym podatku dochodowym i podatku ma- 
jątkowym, a odroczony rozporządzeniem mini- 
stra skarbu dnia 7 lutego 1921 r. do dnia 1 
sierpnia termin do składania przez osoby pra- 
wne zeznań o dochodach na rok podatkowy 
1922, został obecnie roznorządzeniem ministra 
skarcu przesunięty do 1 września b. r. dla tych 
towarzystw sprawozdawczych, których rok ópe 
racyjny nie zbiega się z rokiem kalendarzowym. 

|—0.— 
Wydalanie Niemców 2 Alzacyi i būta» 
ryngii. 

WIEDEŃ, i2. 8. (Pat), „N. Fr. Presse“ dono- 
si z Paryża: Dzienriki paryskie komumikują ze 
Strassturga, że wczoraj wydalono z Alzacyi i 
Lotaryngii 500 Niemców Wydalenie odbyło się 
w zupełnym porządku. Wydalonym wołno było 
zabrać z sobą pakunki wagi 50 kg, żonatym 
10.000 mk, zaś nieżonatym 5.000 mk, Licząc z 
członkami rodzin, wydalono ogółem 1500 osób. 


— net 


Na marginesie. 


KŁOPOT ENDECKI Z PILTZEM. . 
Endecya miała w Pradze swojego człowieka, 
który też prowadził po jej myśli cielęcą pólitykę 
ugody. Korzystali też z tego Czesi i kpili z wszel- 
kich swoich zobowiązań. W czeskiej części Sią- 
ska Cieszyńskiego robotnicy musieli znowu pod- 
jąć ciężką walkę o polskie szkoły, wszędzie na- 
rzucono czeskich komisarzy, prawa mniejszości 
polskiej wbrew ugodzie zawartej przez Skirmunia 
złamano. Dła Czechów też nie istnieje sprawa 
Jaworzyny. 

Doszło do tego, że na wielkim wiecu letni- 
ków w Zakopanem uchwalono oburzenie Piitżo- 
wi i żądanie jego usunięcia. Z powodu zabagnie- 
nia sprawy Jaworzyny endecya czuje, że Piltz 
nie da się utrzymać, ale tymczasem min. Spr. 
zagr. został Narutowicz, którego endecya cho- 
ciaż jeszcze nie wie dlaczego, ale zwalcza, 

Narutowicz ma Piltza usuńąć i biedna ende- 
cya jest w ogromnym kłopocie. Narutowicza mu- 
si ganić i krytykować, a Piltza nie ma odwagi 
bronić, gdyż trudno go pasować na obrońcę 
Jaworzyny. Mamy nadzieję, że to cenne stron- 
nictwo częściej w roli opozycyi znajdzie się w tak 
głupiej sytuacyi 


c 


R O O CC ZZA AD ie 


Nr. 182 „DZIENNIK LUDOWY" 


Pokojowa polityka Polski. 


z Minister Narutowicz o polityge zagranieznej. 

Redaktor gazety „Le Journal de Polosme', | Ze strony bolszewików naodwrót mówią, że oba- 
p  Vancher rozmawiał z miajstrem spraw za-|wiają się ataku z naszej strony. Obawa ta jest 
granicznych p. Gabryelem Narutowiczem o poli- | nikuzasadnioną. Powtórzyłem to p. Litwinowo- 
iyce zagranicznej Rzeczypospolitej. wi, kióry zarzueał nata naszą przyjażń z Fran- 

Minister Narutowicz oświadczył: cyą i płanstwami bałtyekiemi, i który upatrywał 


Główne wytyczne portyki potskiej pozostają bez So 400 5 ap a n 
zmiany. 4 ý 


Zmiany ministrów rie wpływają tu na żadne 
zmiany : 

Podstawami naszey' polityki są: traktat wer- 
aiski, przyfażn i zbiiżeńie z Francyą, 

Zawsze 'bedziemv starali się zacieśniać 
węzły przyjaźni, łączącej nas.«z Francyą. A na- 
stępnie postawa naszego programu — jest 


nie przegotowuje się żaUnego płanu dyabelskiego 
przeciw Rosyi, 

Że nasza przyjażń z Francyą stanowi oś naszej 

polityki zewnętrznej, a przyjaźń z państwami 

haltyckiemi opiera się na wspólność: interesów z 

krajami, które należały przedtem do Rosvi, to 

sano dotyczy i naszego sojuszu z Rumunią. 

„Musieliśmy przecierpieć na granicy rosyj- 
skiej liczne najścia band, ale obecnie sytuacya 
polepsza się, 

„Irudno jest być prorokiem, wierze jednak, 
że niebezpieczeństwo inwazyi rosyjskiej w tym 
roku nie jesl wielkie. Nasi wfościanie będą 
mogli zebrać spokojnie swe piękne urodzaje, 
bez obawy przed przybyciem czerwonych żni 
WIATZY , 

„A ze strony niemieckiej — zapytał p. Vau. 
cher -- w jakim stavie są układy, które mają do- 
prowadzić do zawarcia traktatu? 

„Zaczęliśmy rokowania — odpowiedział min. 
Narulowicz. — Jest to sprawa trudna. Ustalono 
program rokowań i przyjete zostało w tej sprawie 
nasze stanowisko, Już znaleziono 1 


Daruzo wyrazna pontyfKa pokojowa. 4 
o Frezydeńt nunisfttow w swem expose w 
sejmie zarysowal te meo wylyczne naszej po- 
ity zagranicznej, 'porrfreślając także wage, 
ka przywiązujemy dy naszego ajlanau Z Sni- 
Munią v do naszyru dobrych stosunków z pañ- 
stwa daftyckiamt í Czacwosłówasyą. 


Nasza postyka jest polityką hazardu. 


Okresliła się oma wvraźnie. Jestem następcą p 
Skirmunta i będę prowadził dalej jego politykę. 
Mogą bye, pewne różnice w szczegółach, ale 
główne wytyczne zostają niewzruszone. 

„Na wschodzie, z Rosyą, mamy traktat ry- 
ski, który jest jedną z podstaw naszej polityki. 
Ządamy wykonania go. W rozmowie, którą mia- 
łem przed paru dniami, z p. Litwinowem, mó- 
wiliśmy głównie o traktacie ryskim. P. Lilwinow 
oświadczył, że szuka zbliżenia pomiędzy Pol- 
ską a Rosvą; odpowiedzieliśmy mu, że najlep- 
Szym środkiem dla dojścia do dobrych slosun- 
ków: jest przedewszystkiem 


modus vivendi z Niemcami. 


Przyrzekli oni przerwać bojkot handqowy Pol 
ski, ktory był środkiem rieprawnym i sprzecznym 
z traktatem wersalskim. My przyznańiśmy im w 
zasadzie prawo tranzyta do Rosy. Jest jeszcze 
wiele spraw do uregulowania z Niemcami. Mam 
nadzieję, że dojdziemy do pomyślnego wyniku | 
i że ustałenie stosunków dobrego sąsiedztwa bę- 
dzie możliwe. 

„Na Górnym Ślasku porządku jeszcze me 
przywrócono. Wypędza się i maltretujc Poraków 
którzy pozostali ma terytoryach, przyznanych 
Niemcom. f) 

„Naogół idziemy 


wykonanie traktatu ryskiego“. 


P. Vaucher zauważył w tem miejscu, że w 
czasie konferencyi w (Genui i w Hadze wyrażano 
nieraz ohawę, że w razie niedojścia do poro- 
zumienia z Rosyą. ta ostatnia przez zamsle rzu- 
Gl się na Pglskę, Jak pan myśli czy to niebezpie- 
czeństwo istnieje? 

Min. Narutowicz odparł 
TBTENEETAA NERGA 


Nie wierzę w to. 


niezwyklej prawdy wewnęltznej, której ujawnie- 
nie sią rwie nerwy wyszuwające powiew 
otchłani. Dla osiągnięcia tego autor posługuje 
Się symtoliką, która w zasadzi: głosi unicestwie 
| nie Życia £ szcześcia, trylmi śmierci. 

To wszystko umleżv ohocnia odnieść do to- 
|= przebrzmiałej już epoki, Sziukie takie uda- 
waly się mistrzem, z przed 20 i 450 tat: jaka no- 
wość wywoływały wrażetie. Ale i wówczas po- 
trzebna byla koneepcya genialnego umysłu, któ- 
ry na pograniczu rzeczywistości i nierzeczywi- 


„3 teatru Wielkiego. 
„PRAWDA“ 


dramat w 3. akiacb M. Daszkie- 
wicza-Czajkowskiego. 

P. Czajkowski, autor sztuk: bardzo starej da 
ty, wziął jak m. się zdaje rekord między autora- 
mi niesamowi'ych opowieści o duchach. 

Trafiała się już bowiem w rozmaitych fantas- 
tyczro- spirytystycznych historyach, w rozmaitych 
kiechdach | powrastkach, opowiadanych przez 


babcie spłoszonym wnuczkom Koło komiaka, jn-| stości wyczarowywał swój Swiat i umiał w 
4, „di > Zza a = - z : pa.” w = b 
gerencya widma z tamtego Świata, ukazującego | niego tchnąć mistyczne lecz polężne życie. 


Się zawsze wśród odpowiednich akcesoryów prze- 
razonym o:zom śmierteln:ków, ale chywa rie zda- 
rzyto się nigdy, aby uziórny przybysz z astrali 
przez pół godziny perarowal wyszukanyin stylem 
poetycznym 0 głębokich zagadnierisch życia i 
smierci, jak to wiaśria czy w sztuce Cza;kow- 
skiego, duch Jerzego, nispotrzebri» mistyfiku- 
Jacy chorą matkę -- staruszkę. Tej zaświatowej 


Autor, zabierający się do podobnego ekspery- 
mentu bez wielkiego natchnienia lwórczego i 
bez znajomości techniki dramalycznej, mógł dać 
tylko rzecz poronioną, zabaczającą o dziedzinę 
śmieszności. Świal transcedenfalny jesl światem, 
z którym nie każdy może za pan brat obcować. j 
Mowe podświadomych i nadświadomych sil, 
wstrząsajacych duszą, nie każdy wychwycić i 


Aao 
Ni 


wizyty nie możemy darować ani duchowi, ani | fransponować potrafi. 
autorowi, tak jak wogole trudno darować go- Dramat Czajkowskiego wvszedr z maeler- 


šom warszawskim, że laki 
wali publiczności lwowskiej. 
Nazwałem ulwótr na wstępie sztuką stara, 

ho emocyvonalność jej polega na wywoływania 
efektów zapomocą Środków, używanych jeszcze 
przez Maelerlincka a potem Przybyszewskiego. 
tęć na ssenie 1 za sceną dzieję się coś, co 
ma mieć potężną dynamikę przez to, że jest 
niedopowiedziane. niedokończone, niedomyśla. 
ne. Czwarty wymiar, będący dla naszych móz- 
Sow pojęciem abstrakcyjneni. gra w całości role 
pryncypiąlną a wyrażem jego ma być tajemmi- 
CGZOŚĆ, nastrój lęku I grozy, Nie chodzi o drama- 
tyczną akcyę jako rozwoj, apogeum i przelajny- 
wanie się wypadków i namiętności ale jedynie 
© stopriowanie nastropi, o wydobywanie jakiejś 


utwór zaproduko. |4inckowskich nastrojów, bedących kiedvś moda, 

„dernier cri“ literatury europejskiej. Nie prze- 
czę, że tkwi w nim zadalek na rzecz wcale nie- 
poslednią lecz problem bardzo poważny i bar- 
dzo ciekaw v gubi się w retoryce, a co gorsza za- 
bity zostaje przez autora młodzieńczo cudacz- 
nymi pomysłem; jakien jest wprowadzenie na 
scenę, jako grającej przez caly akt osoby — dzie- 
cka umarłego człowieka. Lecz i fego autorowi 
było mało: uwazał, że groza będzie nieznupełna, 
jeżeli jeszcze nie spotęguje jej okropnością uka- 
zania mar, niesionych przez bardzo ponurych 
ludzi i zaprowadzeniem ducha do drugiego po- 
koju, aby się tam z własnym cielesnym zewło- 
kiem połączył, Melodramatyczność, patos łącznie 
z usypiającą rozwiekłością retoryki składają się 
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w kierunku okresu pokoju ze wszystkimi sąsia- 
dami. 

W polityce wewnętrznej najdrażljwszem jest przej- 

ście od seimu ustawodawczego do ordynaryjnego, 

Hi.tonya stwi.riza, że są zawsze pewne wstrzą- 

śnienia w tym oire ie I są one zrozumiałe w prze- 

dedniu wyvorów”. 


Prawo © zgromadzeniach wy- 
borczych. 


W dniu 5 sierpnia uchwalono następujące 
prawo. | 

Ustawa w sprawie 
przedwyborczych. | 

Art. 1. Wszystkie zgromadzenia, zwoływane 
przez wyborców, wzgiędnie przez kandydatów na 
posłów w okresie wyborczym, t. |. od dnia roz- 
pisania wyborów, nie wymagają zezwolenia władz 
administracyjnych. 

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze pod 
golem niebem na placach i drogach publicznych 
winne być zgłoszone przez osobę, zwołującą 
zgromadzenie przed odpowiednią władzą admi- 
nistracyjną |-szej instancyi lub najbliższym poste- 
runkiem policyjnym w terminie nie późniejszym 
niż nad 24 godziny przed rozpoczęciem zgroma- 
dzenia. 

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w art. 2, 
może być pisemne albo ustne i powinno zawie- 
rać: 1) irhię i nazwisko zwołującego, 2) oświad- 
czenie, że zgromadzenie to jest przedwyborcze, 
3) adres zwołującego. Władze niezwłocznie wy- 


wolności zgromadzeń 


stawiają poświadczenie o zgłoszeniu zgroma- 
dzenia, h 
Art. 4. Wymienione w art, 3 zgłoszenia 


i poświadczenia 

stemplowych. 
Art. 5. Ustawa niniejsza mnie krępuje w ni- 

czem zebrań w lokalach zamkniętych, przyczem 


są wolne od wszelkich opła, 


podwórze i ogródek, stanowiące organicznie 
zamkniętą całość z gmachem, uważa się za lokal 
zamknięty. 


- Art. 6. Wszystkie postanowienia dotychczaso- 
wych przepisów, sprzeczne z niniejszą ustawą, 
tracą moc prawa. ; 


Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia, a wykonanie Jej 
powierza się Ministrowi Spraw  Wewnętrz- 
nych. 


na talość, w której tylko akt II. nosi cechy praw- 
dziwie dramatycznego zacięcia i niezmanierowa- 
nego nastroju, Ten akt Il. pozwalul się czegoś 
spodziewać; niestety, manekinowy dich aktu III. 
wyglaszający — jak się słusznie acz złośliwie 
jeden z mych kolegów wyraził — półgodzinną 
prelekcyę z dziedziny spirytvzma: i metafizyki, 
pogrążył sztukę w toń hezpadziejności. 

I dlatego dziwić się należy, że dla takiej 
rzeczy goście warszawscy uznali za stosowne 
poświęcić nakład swych sil artystycznych. Ani 
p. Wysoęka w roli Matki tis znalazła pola do 
popisu, gdyż roia ta, zamykająca się w tierności 
dziatania, to ryjwyżej może tylko nadawać się 
do “deklamatyjrezo traktowania. Rola p. Solskiej 
ani tem się uwydatriż nie może. P. Snay jako 
duch Jerzego miał bardzo niewdzięczne zadanie 
przez pół godziny siedzieć na podłodze i mó- 
wić głębokim, grobowym głosem, to jest „wżyć 
się w ducha". nie należy zaprawdę avi do rze- 
czy łatwych, ani przyjemnych. Bo jak tu być du- 
chem, kiedy się jest chwała Bogu żywym czło. 
wiekiem! 

Jedynie p. Kwiatkowski miał sposobność u- 
kazać pełnię swego dojrzalego talentu i z zada- 
nia wywiązał się znakomicie: Ani śladu patosu, 
ani "stadu sztucznej nadaaturajnośc.  Głęborje 
akcenty namiętnośc:, trffwości, gniewu wpadały 
jak snopy świawa w tę całą szp'talno - cmentarną 
atmosferę. Kreacya p. Kwiatkowskiego odcinałą 
się najkorzystniej ze wszystki 1h. 

Znakomite artystki darują ze niezbyt gościnuje 
przyjmuję ich ostatni występ. Ale sądzę, że szem- 
rość względem każdego jest jedynie na miejscu i 
że „Prawda“ kiórą odtwarzały, wymaga siów 
prawdy, 

Artur Ćwikowski. 


~ 


4 „DZIENNIK LUDOWY” 

> s à : ZNIŻKA OBCYCH WALUT Wczoraj zrana 

y i ` obce waluty miały zwyzkowy kurs we Lwowie. 

A OwInNY z dn Ia. Dolary na czarnej gieldzie płacono po 7.300, 

i b zaś w P. K. K. P. po 7.145 Mkp. Tymczasem o 

Lwow 13 sierpnia. | godzinie 11 przedpołudniem telefonicznie na- 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: deszła z Warszawy wiadomość o gwałtownej 

Radi mod |zniżee obcych wałut. Wobec tego P. K. K. P. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, piątek „Romanse płaciła następnie : za t dolara od 6.702 do 

T 16.770, czeki amer. 6.770, dol. kanad. 6.684, 

enyan przedstówiacian gościnne występy pp. "AŻ niem. c zaje Pw fr. > N 

I. Solskiej-Grosserowej i St, Wysockiej. 500, fr. sRzwajc, L.2595, hry „ kor. czeskie 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 150, kor. austr, stemp. 012, kor. duńskie 1.448, 

Po Każdem przedstawieniu wieczernem czękają fiene kolendowakia jg 1 alon e c Mk. 

„ję = ba do użytku Publiczności we vszystkich | ONOSZĄ ke niez k rie a o gwaitownym 

ięrunkach. wzroście kursu marki polskiej. 

Nie wiadomo czy zniżka obcych wałut i 

nadal będzie postępować. Waluciarze przewi- 
duja jednak dalszą zniżkę dolara. 


—aa0— 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ. 


Gościnne występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagieliońska 11. rsa aa FE A R 3 
Dziś, w niedzielę 13 sierpnia o godz. 3 popoł. „Zielone | TCISNIONY KAPITAŁ. Z giosów prasy na 


łąki”, sztuka ludowa w 3 aktach. rodowej wynikałoby, że przemysł poiski pe" 
Dziś, w niedzielę 13 sierpnia o godz. 7:30 wieczorem, | CUJ8 chyba ustawicznie ze stratą, że kapitał 
„Yriel Akosta“, tragedya w 5 aktach. poświęca się... Tylko robotnik obfituje we wszyst- 
Jutro, w poniedziałek 14 sierpnia o godz. 7:30 wiecz.|ko i ciągle jeszcze jest nienasycony... 
„Ten, który zostaje spoliczkowany*, sztuka w 4 aktach. | Ogłoszony w mismarh bilans wielkich za- 
yr- kladów przemysłowych Tow. akc. „Zawiercie; 
W NIEDZIELĘ 13 b m 2 atrakcyjne przed: | którego kapitał własny wynosi 81. milionów mk., 
stawienia o jednakowym programie w CYRKU 'g rzysty zysk z jednego roku, wykazany w hi- 
A. CINISELLEGO, Lwów, pl. Bema. Fenomenaini lansie 440 mil, mk. czyli biedni kapiialiści- 
gladjatorzy, słynni akrobaci; gimnastyka napo- ąakcyonaryusze zarobili przeszło 500%. Istot- 
wietrzna» sztuki chińskie, tkscenirycy, popularni | nie kapitałowi źle sie w Polsce powodzi. Zyski 


polscy kipwni, wyższa szkoła jazdy na konu i 
wolna tresura, gimnastyk 
(kordebalet) i najznakomutsi artyści Bimi Bom 
niezrównan: w swoich muzykalaych literacko- 
artystycznych produkcyach. 


Gie ao o 


SLUR W. RAORTA, znakomitego literala 
t współpracownika „Dziennika Ludowego' z 
p. Stefanią Ziółkowską odbył się w dniu wczo- 
rajszym we Lwowie. Młodej parze zasyła Re- 
dekcya życzenia wielkiej pomyslności do jak 
najdłuższej doby. 

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH, Wysta- 
wa zbiorowa prac art. mal. prof. Mirona Pietsch 
będzie otwartą dnia 15. sierpnia b. r. o godz. 
11-tej przedpoł w salach Towarzystwa Sztuk Pię- 
knych, ul. Dzieduszyckich I 1. 


„ROMANS“ SHELDONA. W poniedziałek 14 
b. m, wystawia Teatr Wielki świetną sztukę głoś- 
nego pisarza, w której główną rolę gra irena 
Soska - Grouaerowa. Rola Ruty Cavallini należy 
do najwspanialszej kreacyi znakomiiej artystki, 
która święciła w riẹ} olbrzymie tryumfy. Po 
premierze tej sztuki krytyka zgodnie przyznała, 
żę Solska - Grosserowa daje jeszcze świetniejszą 
kreacyę, niż w „Wachlarzu Lady Windermeere* 
Prócz Solskiej grają pp. Kwatkiewiczowa, Ro- 
wińska, ł.adosiówna, Klimontowiczówna, Kwiat- 
kowski, Snay i Bystrzyński. Ponadto bierze u- 
dział w pezedstawieria kika sił z naszego baletu 
z p. Morawskim na czele. 

„Romans“ powtórzony będzie we wtorek. 

POLONIA - POGOŃ. We wtorek 15 bm. ro- 
zegra I. drużyna L. K & Pogoń zawody przy- 
jacielskie z I. drużyną Pofonii z Przemyśla. — 
Zawody z uwagi na wspaniałą formę, w jakiej 
Poronia obacnie sie znajduje, czego dowodem 
świetne zwycięstwa tejże nad I L. K. SL Czarni 
(5:2), oraz nad Jutrzenką krakowską w sto- 
sumku 6:0, honorowe wyjście z zawodów z 
M. A. F. C (Budapeszt) 0:1, zapowiadają się 
nadzwyczaj interesująco. Pogoń będzie musiała 
istotnie wiele dołożyć starania, by w odpowie- 
dnim stosunku wyjść z tego spoikania. 

WYSTAWA PRASY NĄ IL „TARGACH 
WSCHODNICH. Podobnie jak w ub. roku tak 
i w bieżącym wystawa Prasy połskiej będzie 
jedną z atrakcyi IL „Targów Wschodnich”. 
Zorganizowaniem jej zajęło się Tow. Ake. „Re- 
klama Polska", zajmnjąc na ten cef przestrmn- 
ny westibuł w Pałaca Sztuki, którego wewnętr- 
ne urządzenie projektował artysta dekorator te- 
atrów twow. p. Stahl. W obszernej tej hali stanie 
sześć kiosków, w których będą pomieszczone i 


rozdawane wydawnictwa poszczególnych dzien-' 


ników i pism. 

Niezależnie od tej ogólnej rewii prasy pol- 
skiej urządza jak wiadomo warszawski kwartal- 
nik „Ekonomista specyalną wystawę facho- 
wych piem i wydawnictw ekonomicznych. 


- imitator, marynarze | 


' takie nie są wcale odosobnione. 

SZUKAJĄ WRAŻEŃ. P, Olimpia Powch, 
wdowa, zamieszkała w Pańcncie, doniosła po- 
heyi we Lwowie, że jej 17-letnia córka Dubo- 
mira, bawiła nað wakacyach w Radomvślu u 
słostry zamężnej ża lekarzem. Dnia 4. b. m. nad 
ranem Lubomira zbiegła z domu wraz z 19-let.- 
nią służącą Nlasią, zabierając przy tem biżu- 
teryę, wartości około 100.000 mk. Romantvczną 
panienkę widziano poprzedniego dnia w towa- 
rzystwie nieznanego mężczyzny, który namawiał 
ja do ucieczki z domu. Lubomira przypuszczalnie 
bawi we Lwowie, gdzie ją poszukuje strapiona 
matka. 

RZEZ ŚWIŃ W PIWNICY KAWIARNIANEJ, 
Do piwuie pod kawiarnia „Renesans“ przy ul 
Trzeciego Maja przywieziono 3 świnie, które 
następme zgładzono ze świała na polecenie 
właścicieja kuchni kawiamianej Krauzego. 

Podobna Świńska masakra przeszłaby bez 
echa w Zdzihułkach. We Lwowie dowiedział 
się jednak o tem miejski weterynarz i zakwe- 
Styonował owe świńskie trupy, gdyż powinny 
te wieprze zginąć oliecyalną śmiercią w rzeźni 
miejskiej. 

CZYJA KOZA? Kazimierz Drekgler w. ogro- 
dzie swym przy ul, Domsa pod 1, 8. przytrzymał 
hiala kozę, która jest do odebrania u wymie- 
nionego. 

POGOTOWIE RATUNKOWE W MIESIĄCU 
LIPCU. Z usług pogotowia rat. ub. miesiąca ko- 
rzystało 31 dzieci, 335 kobiet i 372 mężczyzn. 
Urazów zaopatrzono 579, w tem ran ciętych 128, 
tłuczonych 123, Kkłutych 40, ukąszeń 40. Za- 
stabnięć nagłych zgłoszono 67, w tem 11 krwo- 
ioków, Zamachów samobójczych zgłoszono 12, 
w tem 6 kobiet p zez zatrużi:, 1 śmiertelny przez 
postrzał; 5 mężczyzn, w tem 8 przez zarrucie. 
Przewieziono chorych 140; przejechań i potrąceń 
zgłoszano 6. Od poczatku roku było wezwań 
5.246. 


POBICIA. Na Zamarstynowie awanturnicy 
ciężko pobiii Wład. Sucharskiego. — Leopolda 
Kumiermana poranił w giłowę syn jego za na- 
mową matki Pogotowie udzieliło im pomocy, 


KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Dr. O, Sa- 
rzyckiemu z Wiedria skradziono w wozie tram- 
wajowym H-Q srebrny zegarek ze złotym łań- 
cuszkiem wartości 160.000 mk — W. sklepie ju- 
bilera S. Ba:tla przy ul, Legionów 11, kupował 
biżuteryę niejaki H. Kohn z Czerniowiać, przy- 
czem skradł srebrną hranzolete Kohma areszto- 
wano. Poza tem aresztowano 11 złodziejów i zło- 
dziejek, jako podejrzanych o różne kradzięże. — 
Zamknięto również w areszcie 48-letniqą Jadwigę 
Łabiak z Przemyśla, która w stanie pijanym 
przysparzała wstydu rodzajowi  miewieściemu; 
oraz dwóch pijaków, którzy awamtunowali się po 
uiicach. 
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Okręgi wyborcze do senatu. 
ORRĘGI. zy 


mand, 
Województwo Pomorskie 
Poznańskie 
Śląskie |. 
Krakowskie 
Lwowskie 
Stanisławowskie 
Tarnopolskie 
Wołyńskie 
„. Lubelskie . 
Kieleckie . 
Łódzkie 
z Warszawskie 
M. s. Warszawa . R 
Województwo Białostockie . * 5 
M Poleskie . P : r 
: Nowogrodzkie 
Wileńskie . à 
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we wszystkich wymiarach poleca 


IM. RIERSKI „::: 
dia żalaza 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 

Filia TARNOPOL, Hotel Punczsrta. 24 
T 

ETARA A 
| * 
ji | 
1094 


ul. Szajnochy, 
(przecznica między ul. Sykstuską i Kopernika) 


po gruntownem odnowieniu lokalu, poleca się 
i nadal łaskawym wzgiędom P. T. Publiczności. 


Codziennie Koncert 
ZNAKOMITEJ KAPELI SALOROWEJ 


Wyśmienita kuchnia. Piwo 12 proc. oraz i inne 
napoje najlepszei jakości. Ceny umiarkowane. 


FIARA POZORÓW 


prześliczny dramat salonowy 
w 5 atach w 5 aktach 


wyświetlają, dziś, w niedzielę i 14 b. m. po raz 
ostatni „KOPERNIK" i „UCIECHA*. 


a 


ZYCHEINIA.. 


Z okazyi uroczystej chwili, to jest święcenia 
25-|etniej samodzielnej pracy, koledzy zawodu za- 
syłają W. P. Gustawowi Pammerowi, dhugolet- 
niemu przełożonemu Korporacyi śŚlusarskiej naj 
serdeczniejsze życzenia, 

Gorliwa praca WPana Pammera około dobra 
związku zawsze była i będzie ceniona, a osoba 
Jego dla swych zasług poważaną. Potrafi dzię 
ki swej wyrozumiałości utrzymać porządek w 
arganizącyj, potrafi zjednać sobie wszystkich 
członków swą dobrocią, a ci z tyeh powodów 
z wyrazami wdzięczności życzą Mu dużo szczę- 
ścia i jasnej przyszłości. 

Swwarzyszęzie żydowskich maistrów ślusarskich 
„Choresz Haharsej'" 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘, 
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kobofnicy 


„DZIENNIK LUDOWE" 


$ własność 


„Księgarnia Ludo 


3 


wa“, ul. Szajnochy 2 
Ludowego Spół Tow. wy: 


dawnicześo we Lwowie poleca Tow. partyjnym dla ich dzieci książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, ksiażki naukowe, społeczne í polityczne, 


powieści i bajki. 


Z kroniki bandytyzmu. 


TAJEMNICZY ZGQN DWÓCH MĘŻCZYZN 

Z konoem z. miesiąca w Strzeliskach Nowych, 
pow. tobreckiego, Meilech Schechter i brat jego 
Aron poróżnili sig z rodzicami: i zamieszkaj' o- 
sobno. Zrana 2 b, m. bawiące się dzieci doniosły 
rodzicom wynierionych, ze w sparonym domu 
Josla Fenstera w piwnicy synowie ich leżą bez 
życia. Piwrica ta była zamkuięta na kłódkę. Po 
otwarciu Grzwi znalezjono leżących na słomie 
bez życia, z pianą na ustach. Obok rich srał 
samowar napsłalony wodą i konewka na wadę. 
Dotychczas rie stwierdzono, kto ich zamknął od 
zewnąirz i czyj to był samowar. Sekcya zwłok, 
przeprowadzona przez lekarza na komisy! seGowo- 
lekarskiej z Chodorawa nie ustaliia powodu zgo- 
nu obu brazi. Obaj mieszkai w tej piwnicy bez 
wiedzy jej właścuisła Fensiera. Paizya prowa- 
dzi dalsze śledztwo, ażeby rozwikłać zagadkę 
zgonu Schechterów. 
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ZAGADKOWA ZBRODNIA W WARSZAWIE 

Na lotnisku mokotowskiem onegdaj w nocy 
usłyszano dwa strzały. Gdy oficer inspekcyjny 
i dyżwwmy wybiegi na odgłos strzałów, usiyszefi 
głos: „Dożij mnie! Nasięprie ujrzeli, jak sze- 
repowiec nazwiskiem Nisztal, stojący na warcie 
koło magazynów strzelił do meżczyzny stojącego 
koło samochodu, a gdy ten upadł, Nisztal uderzył 
go kolbą w pierś. Mężczyzna ów zmarł. Stwier- 
dzorp, że zabliym był Łucyan Mazurkiewicz, szo- 
fer, który przed niszdawnyvm czasem sprzedał sa- 
mochód za 860.000 mk. Szeregowiec Nisztal ze- 
znał, że usłyszał szmery i ujrzał obcego męż- 
czyznę. Gdy ten na wezwanie nie stanał, Nisztal 
suzelił do niego dwukrotnie Dalej ustalono, że 
Mazukiewicz usiłował skraść dwa kola z auto- 
mobilu, które już zdjął z osi. Komisya rzeczo- 
znawców orzekła, że kradzież ta wymagała dłuż- 
szego czasu 1 Nisztal powirien to był spostrzec. 
Istnieje przypuszczenie, za Mazurkiewicz kradł w 
porozumismiu z Niształem, a gdy nie chciał wy- 
płacić omówionej: sumy, Nisztal postanowił go 
zamordować. Słedztwo w tej sprawie w toku. 

mm HB 
ZABÓJSTWA I MGRDERSTWA 

Przedwzzoraj w nocy u wylotu Nowego Świa- 
ta w Warszawie pewien pijany Żołnierz groził 
przechodniom nożem. Na widok policyanta poczał 
on tsiekać Gdy posterunkowy go ścigał, żoł- 
nerz ów wyjął z kieszeny” portfel i skierował 
po w stronę policyanta. Ten, przypuszczając, że 
jest to rewolwer, strzemł do uciekającego iza- 


bił go na miejsc. Ze znalezionych przy trupie pa- 
pierów Okazało się, że zabiym jest Jan Górski, 
płułorowy 30 pufku strzelców kaniowskich. 


—0:0= 


ne, niehygieniczne, z myszami, szkłem i szpa- 
gatami wewnątrz Uczciwi i solidni majstrowie 
nie praktykują wypieku akordowego tak, że na 
około! 120 piekarń we Lwowie tylko 6 czy 8 
piekarń praktykuje pracę akordową. 

Jeden z tych majstrów p. Beckman, wspo- 
magany przez kilku majstrów mających „zimnne* 


Na drodze do Lipowicy pod Przemyślem zma piekarnie, na posiedzeniu najbardziej gardłował 
leziono ciężko rannego przodownika pońicyi Mi- |zą wprowadzeniem fuszerki pod postacią wy- 
sięga, postrzelonego przez nieznanego osobnika. pieku akordowego. 


Dochożzenia w toku 


aż. EJ 


Wobec zdecydowanej postawy robotników 


|zanosiło się na zerwanie rokowań i rozpoczęcie 


Przed paru driam dorlaśliśmy o tajemniczym strejku przez robotników. Delegaci robotników, 


trupie górała w Zabrzeriu. Stwierdwono, ŻE 'za- 
morcowany nazywa siò Wojsiech Cissielka. Nocą 
wracał on z Nowego Sącza do Szczawnicy. W dro- 
dze został napadnięty przez bandytę, który go 
zamoróćował | zracowa! mu 30.000 mk, poczem 
zwicaj zaniósł o Zażrzeża i pozostawi: wraz z 
wozem koio rzeki Kamieri:y. Mordercy dotych- 
czas nie ujęto. ; 
— a= 


RABUNEK I PODPALENIE, 

W TLubaczu pod Szczecinem onegdaj po- 
połndnin dwóch opryszków wpadło do karczmy 
Wiktora Weizera, zamieszkalego tnż pod lasem. 
Bandyci ciężko poranili laskami 70-letniego 


chcące jednak dać dowód swej dobrej woli, zgo- 
dzili się na dalsze pertraktacye, które odbędą 
się w najbliższy poniedziałek. Pomimo uchwały 
wstrzymania się od pracy, delegaci robotników 
przez usta swego sekretarza zawodowego przy- 
rzekli wpłynąć na ogół pracowników piekare 
skich, ażeby stanęli w poniedziałek rano do 
pracy w nadzieji, że majstrowie okażą również 
ochotę do załagodzenia konfliktu po myśli żą- 
ań pracowników. W przeciwnym razie, strejk 
Jedzie nieunikniony. 
— 0i tm 


karszmarza i jego żonę, poczem zrabowali zo- | Sprawy partyjne. 


tówke i biżuteryę, wartości milionowej i zbiegli | 


do lasu, 
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W Tarnoszynie w gospodarza Józefa Bidy|w niedzielę 13 b m. o godzinie M przedpoł 


POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO od- 
będzie się we Lwowie nis wa wtorek, als 


służył za pastucha 134elni Piotr Racki. Chłopiec |w sali przy ul. Brajzrowskiej B 


karcony przez gospodarza z zemsty skradł pacz- 


Przesunięcie ną wtorek jest niemozliwe z po- 


ke zapałek i podpalił stertę słomy. Od plomie- |wgdu wyjazdu niektórych członkow na zjazd ko» 
ni zajęły się ione hudwnfji I pastwą pożaru padły |jejarzy da Sącza. 


zabidowama Józefą i Romana Bidów, oraz ich 
sąsiada Jana Łakowskiego. Szkoda wynosi okoła 
140 milionów marek. 
— ao — 

GŁOWA MĘŻCZYZNY CZY HALUCYNACYA? 

W ubiegłą nied izlę zegarmistrz warszawski 
Stypułkowski wybrał się z siostra swa na wY- 
cieczkę na famę wiśłuną pod Siekierki, bv ło- 
wi; ryby. Siostra jego tymczasem udała Się 
zbierać orzyny. W gęstej wikinia ujrzała ona 
leżącą na ziemi głowę męską, okrwawioną z 
przystrzyżonvm wąsem i bujną czupryną, Prze- 
straszona uciekła i opowiedziała o tem hratu. 


Komitety partyjne z Borysławia, Drohobycza 
i Stryja: powinny i do Lwowa przysłać swcich 
dałagatow podobnie jak i na konferencyg okrę- 
yową w Stryju. 

Na posiedzeniu komitetu we Lwowie bedą 
omawiane bardzo ważne sprawy, dlatego obecność 
członków jest konieczna. 

Prez. Kom. Ukr PPS. we Lwowie. 

* KONFERENCYA OKRĘGU WYBORCZEGO 
Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Dolina, Kałusz 
odbędzie się dnia 13 bm. (niedziela) w Stryju.. 
Początek o godz. 10 przed poł Wzywa się orga- 
nizacye partyjne z tych wszystkich powiatów, aby 


Na drugi dzień zawiadamiono o tem policyę, |jak najliczniej obesiały te konferencyę, na którą 


lecz mima skrzętnych poszukiwań głowy 
nie znaleziono. 

Siostra Stypułkowskiego. twierdzi, że gło- 
wę nie tylko widziała, ale miała ją w ręku, Dal- 
sze poszukiwania w toku. 

oz Sajęda 


Zamach na produkcyę soli w warzelni 
w Bolinie, 


Rozporządzenie Dyrekcyi z Krakowa, zarzą- 
dza redukcyę dwu pracowników z jednej szychty, 
co równa się stracie wyprodukowanej soli minus 
4 i pół tony dziennie na jednej pauwi czyli 400 
tys. Mp. mniejszy dochód z produkcyi soli. 

Pracownicy warzelni w Dolinie zgromadzeni 
dnia 9 sierpnia b, r. protestują jaknajenergicz- 
niej z powodu zamachu ną ich egzystencyę, 
upatrując w tem dojście do skutku dzierżawy 
saliny w Dolinie na podobnych warunkach jak 
inne, Dochody w ostatnich dwu miesiącach 
wynoszą dwanaście milionów Mp., które to mi- 
liony państwu bardzo potrzebne, choćby na po- 
Prawę nędznej płacy emerytalnej. Pracownicy 
warzelni w Dolinie proszą o wydelegowanie ko- 
misyj z Warszawy dla zbadania sprawy z po- 
wodu redukcyi robotników i produkcyi. 

Jeden z robotników. 
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kilki majstrów piekarskich prowokuje 
streik. 


Wczoraj na kanferencyi w ratuszu majstrów 
piekarskich z robotnikami, delegaci majstrów 
wypowiedzieli się kategorycznie za robotą akore 
dową. 

Delegaci robotników, w myśl jednogłośnej 
uchwały wszystkich pracowników piekarskich, 
odpowiedzieli, że bezwarunkowo nie zgodzą się 
na akord. 

Rozpoczęła się długa zaogniona dyskusya. 
Dla ogółu czytelników ważna na argumenty ro- 
botników, albowiem dotyczą one bezpośrednio 
ogółu konsumentów. 

Pracy akordowej w piekarniach nie znano 
przed wojną w całej Europie. Dopiero wojna na- 
uczyła tego partactwa majstrów piekarskich, 
którzy kosztem żołądków publiczności i zdrowia 
robotników podorabiali się milionów wojęnnych. 
Przy robocie akerdowej, uskutecznianej w gwał- 
townem tempie, wychodzi pieczywo niedoważo- 


owej | z ramienia C. K. W. 


przybędzie tow, Moraczewski. 
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Różne, 

PIERWSZA POLKA  „BUDOWNICZYNI*. 
Jak donoszą, na wydziaie architektonicznym 
Politechniki warszawskiej zdała chlubnie egzamim 
pierwsza p. Jadwiga Dobrzyńska, * córka 
lekarza. ) 


JUGOSŁAWIA KUPUJE W NIEMCZECH 


OKRĘTY.  Jugosławskie Towarzystwo jazdy 
okrętowej „Oka“ zakupiło w Niemczech 
nowy okręt pasażerski za 12-cie milionów 
marek. 


LUDNOŚĆ CHIN. Dopiero obecnie ogłoszo- 
no wyniki spisu ludności, dokonanego w Chi- 
nach w 1920 roku. Okazuje się, że Chiny liczą 
439.000.000 ludności. Z tego na Chiny właściwe 
przypada 427.679,214 mieszkańców, na Tybet — 
6.430.000 i na Mongolie — 2.600.000 mieszkań- 
ców. Najwięcej mieszkańców liczy prowincya 
Cze*Twan, a mianowicie — 49.782.810. 

Z miast największym jest Szanhaj z 5 i pół 
milionami mieszkańców; Pekin liczy 3 miliony 
mieszkańców 

—— 


Teatr żydowski ` 


yr. 5. M. GIMPEL 
Jagiellońska 11. 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


—— 


Dzis, w niedzielę, 13 sierpnia o 3 popoł, 


ZIELONE LAKI 


Sztuka ludowa w 3 aktach Pereca Hirszbejna 
Reż. I. Kadison. 


Bilety sprzedaje się codziennie od godziny Il—l i od 4—7 w księgarni „Beth Israel", 
i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — aa tias PADY M. Mazo. 


Kwas. EO T A NEM 


Dziś, w Śedeieią, 18 Sii 13 sierpnia o 7' pula o 730 wieczorem 


URIEL AMOSTA 


Tragedyd w 5-ciu aktach Karola Gutzkowa. 
Tłóm. i reżyserował A. Morewski. 


Nr. 182 


Gościnne me występy Trupy wileńskiej. 


Jutro, w poniedziałek, 14 sierpnia o 7:30 wieczorem 


Ten, który zostaje spoliczkowany 


Sztuka w 4 aktach L. Andrejewa. 
Tłómaczył i reżyserował A, Morewski. 


Jagiellońska 15 codziennie od godz 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały "064 
06: 


Kięska drożyzny. 


Seim przed rokiem obdarzył kraj ustawą o 
wprowadzeniu wołrego handlu. Za ustawą tą gło- 
sowal!i soidarrie cndecy i piastowcy, mieszcza- 
nie i „„Wyzwoieni*', słowem wszyscy przedstawi 
ciele fabrykantów, posiadaczy i wytwórców rol 
nych, kupiectwa i pośrednictwa handlowego. Je- 
dynie posłowie robotniczy przestrzegali przed 
przyjęciem tej ustawy. Posłowie socyalistyczni 
ałumaczyli rozgorączkowanej żądzą zysków więk- 
Szośći sejmowej, że wnioskiem swym wywołają 
wzmożenie drożyzny,, dalszy spadek waluty, a 
więc pogorszenie stanu iinansowego panstwa, a 
dalej wali strejkowe, nieuniknione wobec fali 
drożyźni żofef 1 t. d 

Słowa posłów naszych były grochem rzuca- 

mym o śŚcranę. Skończyło się na tem, że już w, 
jesieni położenie flnansowe stało się wprost roz- 
poczliwe. 
"1 dziś jesteśmy w położeiu, które do pewnego 
stopria przypomina zeszłoroczne. Kurs marki pol 
skiej zagranicą spadł już do poziomu na 
się znajdował w jesieni r. ub, à obecna wartość 
marki w kraju stanowi tylko cząstkę wartości 
z przed! roku. O olbrzymie sumy powiększył się 
dług w P. K, K P|, mimo daniny, która zresztą 
nie przyniosła oczekiwanego przez p. Michalskie- 
go plonu. 

I w takiej oto nad wyraz krytycznej sytuacyi 
finansowej, krajowi zagraża nowa fala drożyzny, 
której skui mogą być istotnie katastrofalne. 
Już teraz cehy nafniezbędniejszych artykułów ska 
czą w górę z dnia na dzień. Chleb nsbiał, cukier 
nfię: +o i t p. drożeje z każdym dniem. Ale każdy 
czuje, że to dopiero jaskółcze zapowiedzi zbli- 
żającej się „wiosny“ drożyźnianej. Paskarstwo wę- 
+ Szy nowy „sezoa” Jak w r. ub. ustawa o wol- 
nym handiu otwarła naoścież wrota do wszelć 
kiej spekulacy: i bezkarnego podbijania cen, tak 
ohegnie spadła na paskarzy jeszcze lepsza gratka 
w postaci zniesienia urzędów do walki z lichwą 
a nawet komisy! cenrikowych. 

Uchwała ta, przyjęta przez dogorywający 
Sejm na ostatniem swem posiedzeniu jest godnem 
uwieńczeniem całej jego dotychczasowej polityki 
paskarsko. gospodarczej, 


Bohaterscy Kolejarze, 


Pisma włoskie donoszą o bohaterskim czy- 
nie dwu kolejarzy. Między Medyolanem a Erbą 
jechał pocłąg pospieszny z szybkością 60 klm. 
na godzinę. (idy pociąg zbliżał się do pewnej 
małej stacyi, maszynista z przerażeniem spo- 
strzegł dwie małe dziewczynki, bawiące się mię- 
dzy szynami. Widziały one nadjeżdżający pociąg 
ale nie zdawały sobie wcale sprawy z grożącego 
im  mebezpieczeństwa. Maszynista natychmiast 
usiłował’ zatrzymać bieg pociągu, jednocześnie 
alarmując dzieci świstem, ale udało się tylko 
zwolnić bieg pociągu i spłoszyć starszą dzie: 
wczynkę, która uciekła. Młodsza natomiast usia- 
dła sppkojnie na szynie. Zdawało się, że dziecko 
skazane na śmierć. W tem młody palacz zesko- 
czył z lokomotywy, chcąc wyprzedzić ją i zdjąć 
dziecko z szyn. Ale skok był nieszczęliwy i pa- 
lacz zranił się. W tej samej jednak chwili wy- 
skoczył tuż za nim maszynista, 40-letni, ojciec 
rodziny. Skok się udał, Wytężając wszystkie siły, 
wyprzedził on istotnie lokomotywę i uchwycił 
w swe ramiona dziecko w chwili, gdy przednie 
koło lokomotywy już prawie dotknęło je. 

Po zatrzymaniu pociągu, zarówno podró- 
żni, jak mieszkańcy wioski urządzili bohaterskie- 
inu maszyniśaie, nazwiskiem Brambilla, gorącą 
Gwacyę. 

w 


jakimi, 


; 
: 


Przypominamy, że za tą ustawą głosowała ta 
sama większość endecko- chłopska, 
eo w zeszłym roku, za ustawą wolno- handfową. 
Jedynie co do jednej poprawki nie „porozumieli 
się* endecy z” chłopami, mianowicie, że tylko 
miejscy paskarze mają podiegać karom, a wiej- 
scy nie. 

Urząd do walki z lichwą, którego byt od kil- 
ku lat podkopywało zjednoczone  paskarstwo 
miast i wsi, spełviał swe zadanie w zakresie nie- 
zmiernie szczupłym, rie wywierając prawie wpły- 
wu na zmnięjszene drożyzny. Ale był on bądzco- 
bądź postrachem dla paskarzy i zmuszał ich 
przynajmniej do zachowania ostrożności Od 1. 
września zniknie i ta ostatnia zapora przeciwpas- 
karska, a przedsmakiem tego Xo będzie są już 
owe uchwały kupców, ukrywanie towarów, pod- 
bijan/je cen i t. dl O tem, aby administracya, są- 
dy, czy władze policyjne” mogły wyręczyć Urząd 
do walki z lichwą, niema oczywiście mowy. 

Wstawioro ten frazes do noweli miastowców, 
uchwalonój w Sejmie, wiedząc doskonałe, że jest 
on bez wartości praktycznej, z czego też dokła- 
dnie zdają sotnie sprawę paskarze, zdobywając 
Się na akcyę, powyżej wskazaną. 

Paskarze czują się juz w Polsce taką potęgą, 
że pozwalają sobie nawet na urągowisko z lu- 
dzi uczciwych, zawjadamiając obywateli, iż wy- 
bierają się do przyszłego Sejmu, w którym bedą 
walczył — Merkury, bóg kupców i złodzieji pękł- 
bę ze śmiechu — o wdrodzenie gospodarcze 
Polski. 

A ma dobitke, jakgdyby wszystkie moce pie- 
kiejne sprzyś: 'ęgły się przeciwko spożywcom, do- 
wiadujemy się, że min. handlu i przem. wydało 
prywatnej firmie pozwolenie na wywóz zagranicę 
5000 sztuk nierogacizny 

Do czegóż to wszystko doprowadzi? 

Rząd obecny, jakko'wiek jest przejściowy i 
skrępowany ustaw ami sejmowem', powinien wszy- 
stkie wytężyć siły, by w ramach swych upra- 
wnień nie dopuszić do klęski drożyźnianej, a wraz 
z nią do katastrofy finansowej, niechybnie grożą- 
cej Polsce. 


Pod adresem dyrekcyi kolejowej 
w Stanisławowie. 


W diu 1. lipca b. r. podczas wypłaty na- 
czelnik sekcyi utrzymaria Grogi Skofleg, rzucił 
się na drożmka Paję, ze stowami „sotrze, oprysz- 
ku, Grakis“ i t p. Pomiamy ordynarne wysło- 
wienie sie tego pana «o ągwiadczy tvlko o jego 
inteligencyj, natomiast nie możemy pominąć mit. 
czeniem, Że naczelnik, zamjasi być przykładem 
sam w ordynarny sposób łamie pragmatykę par. 
20, ustęp 4 Msa się za to, że Paje interesuje się 
życiem zawodowem, posiiwa się do tego, że o- 
debraro temuż łąkę wydzierżaw orą kontraktem 
od olei i oddano ją naczesjkowi, który siano 
z niej sprzedaje. Na upom nasi? się przez Paję 
o swoją krzywdę, dostał odpowiedz ze sskcyjj 
w ktorej zagrożone mu policy. 

Zapytujemy dyrekcyc, czy gotowa jest prze- 
prowadzić śledztwo przeciw Skoflegowi I zasto- 
sować do niego pragmatykę, a to dział dvscy. 
plinarny. Jest niedopuszczalnem, ażeby czlowiek 
stojący na stanowisku naczelnika w ten sposób 
zemstę swoją wymierzał na podwładnym. 


04-40-29 


Składajcie złoto na Skarb Naroa. 


Ee TEA AK KKA KROA A.) KPR | AMAANKDNEKAJ NAALREDAK -— MB Aa. Mikaa ż M! 


Bokata narodowi na czele 
z generałem Kapą. 


Stryj w sierpniu, 

Przed kilku dniami ukazała się następująca 
notatka w „Rzeczypospolitej“ pod adresem p. 
Korfantego . 

Reprezentacye urzędników kolejowych w 
Stryju przesyłają Ci dostojny Panie wyrazy uzna- 
nia za twe dotychczasowe męskie i patryotyczne 
poczynania w sprawie wskrzeszenia i umocniee 
nia Niepodległej Polski szlą wyrazy niezłomnej 
Wiary, że urokiem swego wielkiego nazwiska(!) 
siłą poważnego obywatelskiego stanowiska i pō- 
tęgą swoich rozumnych myśli wzniesiesz się po 
nad bezsilne tumany  wstrętnych demagogów 
przeciwników demokratyzmu, ładu i spokoju w 
Polsce i że z pomocą Boga, narodu i teroryzo- 
wanej inteligencyi i urzędników, zapoczątkujesz 
wreszcie utęsknioną erę rozkwitu naszej ukocha- 
nej Ojczyzny. Robert Kapa, Bernard Tchórzni- 
cki, Stanisław Ałberti, Franciszek Kuhn, Stani- 
sław Wieliński, Mieczysław Cabikar i 33 innych. 
A zalem mamy tu do czynienia z podpisami 
urzędników państwowych, którzy stanęli po stro- 
nie narodowego warchału. Rozumiemy tych 
panów. Zal im tytułów radców cesarskich i zło- 
tych guzików. Zal minionej pięknej przeszłości. 
Wy, o ile w śnie przemknął Wam przyszłej 
Połski obraz, widzieliście ją w monarszym maje- 
stace. Ale sny to bezpowrotne jak nieziszczalne 
są Koriantego ambicye. 
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3 ruchu robotniczego. 


8 V. WALNY ZJAZD Z. Z. K$ W czasie od 
15. do 20. sierpnia obradować hędzie w Nowym 


Saczu w domu robotniczym V. Walny Zjazd 
delegatów Nół Związku Zawodowego Pracow- 
ników Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej 
ge BC 


Zjazd poprzedzi plenarne zebranie Główne. 
go Zarząślu i Komisyi Rewizyjnej Z, Z, K., które 
rozpocznie się 15. sierpnia. 

$ ZGROMADZENIE ELEK TROMONTERÓWI 
odbędzie się w środę 16 b. m o godz. 6 wiecz 
w Związku Melalowców. Sprawa cennikowa, 
Wzywa się wszystkich towarzyszy, saby jak 
najliczniej się zjawili. 2 

$ BACZNOŚĆ POMOC BUDOWLANA! W. nie- 
dzielę 18 bm, o godz, 10 przed poł. odbędzie sie 
zgromadzenie w stow, „Praca, Rynek 8. Spra- 
wy bardzo ważne! 
$ BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akeyi 
cennikowej omijać Drohobycz aż do odwołania. 
$ BACZNOŚĆ PIEKARZE! Z powodu akeyi 
do odwołania. 


cennikowej omijać Drohobycz aż 


3 wydawnictw. 


„EPOKA“, Wyszedł z 
„poki“, na którego treść 
pujące artykuły: 

Francyi grozi rujna Władysław Włoch. 
Traktat w Saint- Germaqi i jego stosunek do Pol. 
ski — Jan Tarnowski Mysii sejmowe j nie. polf. 
tyczne. Obserwator Podstawy polityk, reań- 
nej — Jan Tarnowski. Przyjdzie czas, Życzenie — 
Jan Sikorski: Warszawa — Karlovy Vary — J. 
S. Bezdroża — Mieczysław Mławski. Giełda. 


druku 13-ty numer 
składają się nastę- 


„Epoka” MODĘ się co tydzien w objętosej 
dwu arkuszy druku, cena za poszczególny nu. 
mer 200 mk, kwartalnie 2,000 mk, Redakcya — 


Moniuszki y, Adminisiracya — Szpitalna 1 — 
w Warszawie. 


Nr. 182 


POWSZECH 


BARDZO ELEGAKCKIE UBRANIA MĘSKIE od 
UBRANIA MĘSKIE po 15.000—, 16.000—, 18.000—, 20.000— Kip. 
RAGLANY 26.500 do 32.000 Mp. SPODNIE 5.000.— Mp. UBRANIA 
dia CHŁOPCÓW 8.000 i 11.000, KOSZULE MĘSKIE 4,000 i 4.500. 


w pasażu Mikolascha i. piętro 


(dawniej sala Koła literackiegn obok MINA LUX) 


cz 


IV SKŁAD ODZIEŻY 


„DZIENNIK LUDOWE" e 


Rozdźwięki wśród Słapińszczyków, 


w „Przyjacielu ludu" pos. Stapiński conosi, | leńcami, ks Okonien( 1 innymi a tyko nie z wi. 


że na zjeździe wojewódzkim P. S. L. Lewicy w 


tosem i nie z piastowcami Za mojem stanowis- 


Krakowie 6. b m. wjawniły się zaostrzone różonlce | kiem opowiadają się wszyscy posłowie chłopi i 


zapiatrywań ma dalszą działalność Stronnictwa. 
Pomimo wszystko — pisze Stapiński — ja byłem 
i jestem zwolenakiem posozumienia się z pias- 
vowcanii, albowiem widzę i doświadczam na każ. 
dym kroku, iż tylko zjedno::zona, zgodna rzesza 
chłopska potrafi. się obronić przed wszystkimi 
przeciwnikami, którzy chcieliby w ten czy inny 
sposób chłopów rozbijać, aby należny rzeszy 
chłopskiej wpływ polityczny i gospodarczy para 
liżować. Wobec rozpisaria wyborów, których wy- 
mik zadecyduje o stanowisku chłopów w Pań- 
stwie, o tem, czy Poiska ma być hufowana j 
rządzma w duchu ludowym, chłopskim, czy też 
przeciwnie chłopi maja nadal pozostać niewohem 
narzędziem pod panowaniem innych warstw i 
kłas społecznych, uporządkowanie stosunków po- 
między stronnictwami chłopskiemi stało się spra 
wą pilną. 

Poseł dr. Putek wystąpił namiętnie przeciwka 
porozumieniu z piastowkami, a to samo uczynił 
p Samojca Wedle ich zdania, możnaby sie poro- 


p Tomaszewski, za dr, Puikiem stoją posłowie 
Sejb i Bochenek. _ 

Gdy przyszło do wyboru Rady wajewódz- 
kiej, p. Sanojca przedstawił wniosek, aby przewo- 
dniczącym Rady wybrać dr. Putka. Sprzeciwiłem 


22.000 do 34.000 Mp. | 


du, ale zarazem oświadczają, Że nie ustępują 
ze swego nisprzejednanego Stanowiska. 

Przypairzmy się punktom komunikatu: 

Na pumkt I. (50 proe, podwyżki) obowią:a i 
byli się zgodzić przed strejkiem co też pod pre- 
syą uczynili. 

W punkcie drugim utrzymują swoje pierwotne 
stanQwisko, polecając jedynie łagodne wyrzuca- 
nie robotników. No, oczywiscie — wszystkich 
robotników przecież ria uzna, bo pozostaliby sa- 
mi Dla swego osobistego interesu nie mogą oai 


się temu stanowczo, wobec ujawniouych różnie przecież w czasie najpirizjszych robót zmieniać 


w zapatrywaniach, a natomiast przedstawiłem na 
przewodniczącego Rady wojewódzkiej ob. Fran- 
clszka Piawa z Bieńczyc, a del Laskowski z Gor- 
iic zaproponował p. Józefa Próchnika. Znaczna 


większość zgromańonych podniosła ręce za p.l 


Pruchnikiem, ale pp. Putek( i Samojca, nie chcieli 
uznać tego głosowania. Powstała znowu tak w;el- 
ką wrzawś, iż przewodniczący obradom ob. Ptak 
zamknął obrady i ogłosił zgromadzerie za ukoń- 
czone. Po o uszczeniu sali obrad przez delegatów 
pp. Putek, Sanojca, Seib i Bochenek z gronem 
około 30 zwolenników jak mi powiedziano, po- 
zostali na piacu i radzili dalej nad swoimi pla- 
nami. 


Sprawę rozstrzygnie Kongres zwołany do 


zumieć «o dò wyborów z socydlistami, wyzwo- | Rzeszowa ma 27. sierpnia. 
RIAT ZPP NECEWY DACIE E EPEE: | U ETA le ONY ZREOFJRECC TI "LOG" OET 2ARPPNĘD PCX ŁBA OE RED 


Jak patryotyczni obszamni.y poznańscy 


Pisaliśmy o tem, że strejk roy w Poznań- 
skien prowadzi zresztą bardzo nieudolnie „Zje- 
Groczenie narodowa polskie" z ramiia N. P 
R. Minister prany i opieki społ cheac tłoprowaczić 
obie strony do porozumieria wydal komunikat, 
w którym zważywszy niepowetowane straty dla 
skarbu państwa i stosunków wewnętrznych, wv- 
nikające z przedłużenia sireiku, apełuje w imię 
dobra państwa, aby jedna strona zlikwidowała 
strejk, a druga, aby nikogo nie usu wajia 
z pracy I nie potrącała zarobków. 

50 prot podwyżki bowiem obszarricy uznalj 
przed strejkiem. i 

Zlikwidowarie  strejkir na podstawach pro. 
porowanych przez p. ministra pracy, a więc bez 
zawarcia umowy obustronnej jest kleską da 
Zjednoczenia Zaw Pól A jednak .Zjedn  Zawi 
Pol przez cały czas wafi we zwracała sie o 
pomoz do innych organizacyi rob. rolnych, bedąc 
w końci zmuszone ustąpić na całej livii wobec 
obszarników, 

Ale obszarnicy fak przystało w taha Ilaso- 
wej, mszczą się na zwycieżonych. Oto wydali 
omi nast. komunikat: 


ZJEDNOCZENIE PRODUCENTÓW ROLNYCH. 

W gazetach Chisiejszvch ogłoszono odezwę 
Pana Ministra Pracy i Opiski Społecznej Wo. 
bec powyższej odezwy, która jest jedynie pro 
pozycyą, *ieobowiązującą, Stanowisko nasże jest 
nastęjpująde : 3 


chca sie załatwić z mobotn. rolnymi. 


1. Polecamy maszyn członem wszysikim 
swoim robotnikom rolnym, którzy natychmiast 
przystąpią do pracy podwyższyć płacę gotówką 
od dnia 1. lipca r D o 50 proc, w myśl orzetże- 
r: Okr. Komisyi Rozjemczej z dnia 14. lipca 
r. b. 


2 Prosimy sprawę terminatek (czyli kart 
zwolnienia) za udział w strejku trekiować jak 
najłagodhniej totylko w najko: icczniajszym wypad- 
ku stawać na bezwzględnie prawne stanowisku 
że złożenie pracy w Ciągu roku kontraktowanega 
jest zerwaniem kontraktu. | 

3. W sprawie wypłacania deputatów! ża dni 
strefa, stanowisko nasze pozostaje nadal to sa- 
mo, że wynąprodzesie deputatowe jak i gotów- 
kowe należy się rovotnikom jedynie za dni 
pray, awżadrymraz'e za dni bezżro- 


lbocra. Sumy budżetowe podług budżetu ze- 


szłego kwartału, które należałoby odziagnąć za 
dni strejku, po'etamy abliczyć we formie gotów- 
kowej, lub przedzwszysikiem w obróbk ach 
nadgódzinnych. 

W końcu zalecamy naszym członkom, aby w 
dobrze zrozumianym interesie Państwa przyjmo- 
wali rotótmków indywidualnie na powyż- 
szych podstawach, ze stanow czem wyklu- 
czeniem pośrednictwa mężów zaufa- 
nia Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, Gtaz Komitetów strejkowych. 

Udają zatem patryotów «czułych na apel rzą- 


| pracowników, 


Ale obszarniczą swą zemstę wywierają na 
strejkujących, odmawiając wypłacania deputatów' 
óraz wynagrodzenia za €zas strejku i ceyvicznje 
domagają się „pokuty“ za strejk w postaci „nad 
godzinnych obróbek“. 

W końcu obszarnicy zalecają członkom swoim, 
aby omijali przy godzeriu robotników pośred 
niciwo Zjędnoczeaia Pol, a to „w dobrze zro- 
zumianym iniereia państwa”. Aczkolwiek je- 
steśmy przeciwltakami) Zqdedn PH. — to jeklnakc 
zalecenie obszarników poznańskich uważamy jako 
wyzwanie pod adresem klasy roboiniczej, której 
chce się odebrać jedną z majważniejszych jej 
zdobyczy, mianowicie prawo załatwiania zatar- 
gów ekonomicznych za pośrednictwem związków 
zawodowych 

Robotnicy rolni w Poznańskiem powinni wy- 
ciągnąć naukę, że tylko poteżna klasowa orga- 
nizazya zawodowa może skutecznie stawić czoło 
zrozzuchwalonym obszarnikom niemiecko-poiski:n, 


pz a 
SE 
Różne. 
LISTY WARTOSIOWE DO GDANSKA. 


Władze pocztowe zawiadamiają o dopuszczeniu 
w komunikacyi pocztowej między Polską a Gdań- 
skiem listów wartościowych maximum wartości 
1000 franków. Od przesyłki w listach tych wy 
kluczone są przedmioty złote i srebrne, kamie- 
nie szlachetne, wszelkiego rodzaju kosztowności, 
opium, mortina, kokaina i inne tego rodzaju 
środki, oraz wszelkie przedmioty, których import 
jest zakazany 


ZŁOTE MONETY Z EPOKI KREZUSA. 
Amerykańska misya archeologiczna znalazła w 
jednym z grobowców, pod ruihami starej stolicy 
Lidyi 30 złotych monet z epoki Krezusa. Monee 
ty te były bite w latach 561 i 546 i znajdują stę 
w jaknajlepszym stanie, Jedyne znane monety 
z epoki Krezusa, w liczbie 5-ciu posiada bryty;- 
skie muzeum w Londynie. 


BANKRUCTWO KAWIARŃ BUDAPESZTEŃ- 
SKICH. W Budapeszcie zbankrufowało w czasie 
wojny 180 kawiarń, pozostałe znajdują się w 
przeddzień zamknięcia, ponieważ właściciele do- 
mów żądają milionowych czynszów za lokale 
kawiarniane. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow. kredytowego ziemskiego, poleca książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne jak i obce. Księgarnia otwarta od godz. 9 rano do 1 w południe i ed 4 do 7 wieczorem. 
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DZIENNIK LUDOWY“ 


48.000 ton. „OLIMPIC“ 48.000 ton. 
TOWARZYSTWO OKRĘTOWE 


WW ELE E STAR LDE Ess 


LINIA BIAŁEJ GWIAZDY ! — Droga przez Cherhourg do Ameryki 4 12 dm! 


Kto chee przekonać sie, że nasze okręly należą do okazów wszechświałowyeh, które oddawna uzyskały uznanie tysięcy pasażerów za 
pokonanie rekordów pod wzgledem wielkości, szybkości, urządzenia i wszelkich wymagań ówcześncj techniki, za co uzyskały przydomki 
„PAŁACÓW MORSKICH, ten winien skorzystać z okazyi i obejrzeć zdjęcia naszego wielkiego okrętu „OLYMPIC“ w Kinoteatrach we Lwowie 

„Kopernik* — „Marysienka” — „Pasaż“ lub „Lux i w Tarnopolu „Podole“ od 15 sierpnia r. b. do {go września r. b 


UWAGA! 
Lwów, ul. Grodecka 36. „KAMITE STAR LIHE“ 


„OLIMPIC“ 


— Droga przez Bremen do Kanady. 


Wszelkie formalności emigracyjne załatwia i informacyi 
udziela bezpłatnie biuro naszego Towarzystwa Okrętowego 48 


Tarnopol, Tarnowskiego 5. 


Nr. 18% 


F. DOSTOJEWSKI. 


Gudza Żona 
76 | mąż 38 
pod łóżkiem 


| CENA 600 Mk. 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

ik | 
i we wszyst- 
kich księgar- | 
niachw kraju | 


Inserujcie 
w Dzienniku 
Ludowym. 


|7| OGŁOSZENIA. |a| 


m o poszukuje pokój osobny z wiktem u spokoj- 
nej rodziny. Zgłoszenia do Administracyi Dziennika 
Ludowego pad 


Ica fachowca. poszukuje skład obuwia we 
Lwowie na głównej ulice. Wiadomość w Admini- 


stracyi Dziennika Ludowego pod Jilerą : A. B. 100. 20 


„Akademik" do 15 sierpnia. 3 


Dr.med. WLADYSLAW GOLDMAN 


ordynuje uiieca Wołyńska l 5 
ea BE aar ARAE TOAN rogatki Zółkiewskiej). 


CHOROBY ca, poowatieta 20 
Dr. FRISCH ulicą Ważowa ll. 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


25 sękundaryusz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3--6 popołudniu Żółkiewska 33. 


Dr. ALEKSANDER ROSENBERG 


ordsnuje w chorobach kobiecych i położniczych 


Sykstuska 2. 13- 
Lekarz chorób wene- [3 
tycznych 1 skórnych Dr. A. NADEL 
12 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: 


PŁAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTR ALNĄ) 


kauczukowe i metalowe 
© wykonuje najtaniej | ——————— 


town b Gożdgeier Lwów Sykstusa 17. 


1040 | $ 
RZSENANNABNZNAONOCORUNENZSENUSSZENAJ A 
a 509 m 
s: KAPELUSZE ": 
ï męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- g 
e nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice: g 
5 plac ję e 8, Każmierzowska 25 g 
- FABRYKA: BALONOWA 3. a 
s. h KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY H 
: RUDOLFA NELUWELTH. : 
a a 


m ej e a a a EE 1 


: + 


T .e 


"m ETERNIT“ 2: 
A> Ef cementowy 


gonty, papę dachową piaskowaną, specjalną 
wapno, gips i t. p. WARTY budowlane, 
dostarczają w każdej ilości natychmiast 


HORSZOWSKIi S-KA | 


Składy materjałów budo wlanych | 


|Lwów 


Rupeję i zamieciam 
żarówki spalone na nowe. jakoteż polecam naj- 
taniej wszelkie materyały do instalacyi elektr. 


erman Panzer 


Składnica materyałów elektryczn. 


lwów, Sienkiewicza 2 (naprz. Hotelu Żorża). 991—5 


BEZSENNOŚĆ 


spowodowaną dokuczliwością pluskw 
oraz Innego ropactwa usuwa 


PLUSR PRECZ) 


Do nabycia w aptekach, drogueryach i składach farb 
1032 Główny skład wysyłkowy: „GR LE MH" 
Kivwrowy, EPielzarslixa 53: 


zai mrp 


Bi pal świalowej stawy ` | 
4 RAE i lutki Pafierosowe ` 


"ALTEŚCE 
POTYCKA 
SAMUM 


8 wyrba nowocześnie i hygieniania 
urządzonej 
FABRYKI 


 ALTESSE-WIS$KA 
ŚŃRAKÓW-DLUGA 17 


FABRYKA FARB I ULTRAMARYNY 


CH. PERLMUTTER 


vaine dla P. T. Pań I banów. 


Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
modele filcowych, welurowych i jedwabnych ino- 
deli, Przyjmuję rownież do przerabiania i larbo- 
wania daraskie i męskie kapelusze pod gwarancyą. 

Ceny konkurencyjne. 1059 


KAROL WEISS 
LWÓW, UL. DOMINIRAŃSRA 5. 


Fabryki: Miodowa 1 i Zniesienie obok 


Biuro Lwów Słoneczna 26. 


poleca najlepszą i najwydatniejszą nitramarynę do wa- 

pna, bielizny, celów malarskich i cukrowni. Specyalność: 

tarbka do bielizny „Kronenblau* i „Karmin* z marką 

„Kurka*. Proszki atramentowe i pasta do bielizny w pu- 
dełkach blaszanych z marką „Kurka“. 

_ ea tylko hurtowna. 1037 


_ Żadajcie „Dziennik Ludowy“, 


Lwowa 


Zastępca naczelnego redakt. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we bok, u. Sykstuska 19, 19, tel. nr. 874, 


